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Wszelkie zgłaszania się ty­
czące się prenumeraty Iud nie- 
odbierania niniejszego pisma , 
tudzież przesyłanie pieniędzy. 
maję być adressowane ; a 
M. Alphonse Potrykowski,nte 
Neuve-St.-l'aul, lit, i  Paris.

OD RFJBAKCY!.

Z n u m e r e m  d z is ie jszy m *  p o c z y n a  s ię  p ie r w s z y  
kwartał roku b ie ż ą c e g o .

'Viadcmości Polskie będą w ychodziły co 
tydzień, w sobotę.

Prenumei ata na każdy kwartał rokn poczętego 
w ynosi fr. 5. Ci którzy przysłali opłaty w roku 
przeszłym z góry, winni są dołożyć po fr. 2 ,  do 
każdego kw artału.

Niewydane cztery numera w kwartale osta­
tnim roku zeszłego, dopełnione będą dodatkami 
w roku bieżącym.

•Jpraszainy Szanownych Prenumeratorów, o 
nadesłanie niezw łocznie, tak zaległych należno­
ści trzyj)unhoioych. za kwartał upłyniony, jfiko- 
Sjr- W. kwartał
t e r a ź n ie js z y .

b to  do dnia 20 stycznia r. b. należności za

Adres adm-nistraoyi dzicno.ka ,e„  sam co  
dawniej. .  re„„merawać .„kże

P o l , ' . . , e j ,  0 M  d ’Oi  „  K s ią , „  ,i
P o t s k i g  p  k r o l .k o w s k i e g o ,  2 0 ,  r a c  d c  Scaa,- 
St.-Germain.

ś c i e l ą  ™w r zT ' ,,zie,,n:ka' 1 cz?-
wiolka cisza n lnur. m d “ lu tygodnia, w łaśnie kiedy

em igracyjne właściwego 'o
obiecaliśm y zajm ow ać sic h t S S  ° - ^ az 
często w ypadnie cało n u m era  jćj >0. S  i  • ? o2°  
śmy żeby przeto urosło m ym e mirifem^ " ! a  S f e  
nasz odlozy] 19 słm nę swoje pow ołań... p erw otneT ‘t 
się zupełnie literackim  ' ' Jc

Wiadomi* Pohk-e liiezmieniają swego charakteru 
będą przedewszystkićm m.ały na uku bieg wyp. dkow 
dążących do rozstrzygmenia -.adań, w które lo sy  w i  Z  
narodów, i naszego, są uwikłane. Pomimo pozornej 
przerwy tego 'fftgu, mc nam nieodbiera wiary, że żyje

w epoce czynu,-.i teraz jak  przed rokiem , u walam y za 
rzecz niewłaściwą Aapife&zae się w teorye lub  rozpraw y, 
niem ające ścisłego związku z tem, co się obecnie dzieje, 
albo za chw ilę dziać się może. P raw idło  to rozciągamy aż 
do zajęcia się naszego literaturą .

Oglądając się po św ierie zew nętrznym , gdz'e tak  mało 
obiecujących dla nas w idoków , m usim y często zagłębiać 
myśl w ta jn ik i ducha narodow ego, zkąd najpewniejszej 
podstaw y nadziejom  naszym spodziewać się winniśm y. 
W pntrujem y się w ięc w obecne piśm iennictw o krajow e, 
którego ruch  niezw ykle ożywiony tem  bardziej zw raca 
nań uw agę, a w patrujem y się nie okiem estetyków i a r ty ­
stów, ale w ychodźców  wszędzie i zawsze szukających 
wróżby o losie ojczyzny, czujnych lia każdy objaw  siły i 
dążności narodowej.

Piśm iennictw o wszelkie, a tem  więcej piśm iennictw o 
narodu będącego w tak  w yjątkowem  położeniu, może nie 
jest dość czystem i w iernem  zw ierciadłem , w  którem by 
odbijał się cały w yraz jego uczuć i m yśli; wszakże uwa­
żać je przynajm niej należy za jedyne okno , choć ciasne i 
'a z o to w an e , orzez które zajrzeć można w życie w ew nę- 
trz. e uwięzionej Polski, zwłaszcza kiedy kio znajdzie się 
nadogodnóm stanow isku , a takióm jest nasze,em igracyjne.

Oddaleni od rodzinnej ziemi, wszystkie jćj części może­
my objąć jednćm , o każdą rów nie troskliw em  spojrze- 
n iP n ; odosobnieni od społeczeństwa krajowego, nicjeste- 
śrr ’ otoczeni siecią tych drobnysh stosunków  i względów 
k t ó r e  łatw o sąd krzyw ią, zaciemniają, lub  w szczegółach
to p ą .

jifa miejscu, w kraju , pisarze przewodniczący n aw et ru -  
chf w> literackiem u, mogą częstokroć stracić z oka w y­
soki punkt swego pow ołan ia , unieść się w  stronę, środek 
w. ąść za cel, przylgnąć do formy z zaniedbaniem  treści, 
zapomnieć na chw ilę jakiego narodu  i jakim i są u rzędn i­
ka kii. Słowo praw dy, uw agi, p rzestrog i, przypom nienia, 
nirjestże w tedy pow innością braci —  niekoniecznie m ędr­
szych i lepszych, ale z położenia swego zdolniejszych 
jaśniej całą rzecz w idzieć. I słowo takie miałożby źle lub 
o lo ję tn ie  być przyjęte ?

jła  ziemi sw ojej, w śród  życia z którego piśm iennictw o 
\. pływ a i w które w pada, pisarze i publiczność, są o b ­
jęci atmosferą spraw  i stosunków  codziennych, powsze- 
df.icb, ludzkich . Osobista przychylność lub niechęć, ko- 
tel-yjna pobłażliwość lub  surow ość, tysiączne in teresa, 
niowyłączając księgarsko rachunkow ych, m uszą tam mieć 
u  ział w  różnych zdaniach krytyki. Od tego wszystkiego 
je teśmy w olm  Kogoż mielibyśmy szczególniej kochać 
lc  i nienaw idzić, chw alić lub  ganić ? Z nikim  nielączy nas 
pobocznych względów wym agająca znajom ość, ze wsz



stkim i m iiośc ojczyzny. W  im ię tej m iłości ly lko  pow aża­
m y się sądzić i pragniem y być sądzeni.

je s t jeszcze jeden  pow od , dla którego chcielibyśm y dać 
się usłyszeć zio .n l'om  i m am y praw o być uw ażnie s łu ­
chani. Pom im o napotykane w dziennikach krajow ych 
protestacye przeciw  um ysłowem u zw ierzchnictw u Zacho­
du , w pływ  jpgc tak na życie jak  i ną p iśm iennictw o po l­
skie n ieprzestał być ciągłym i s ilnym ,, a najczęściej b ra­
nym  w  ten sposob, że dobre m edocłiodzi, złe zaś przyj­
m uje się i w zrasta bujniej niż na w łas ijp n  gruncie. W  głó- 
w nem  ognisku tego Zachodu skazani € y ć  la t wiele, a żyć 
nie n a  błyszcząećj pow ierzchni, ale#W podziem iach społe­
czeństw a, ocierając się nagą dusią*o w ew nętrzne sprężyny 
kosztownej dekoracyi, możemy w idzieć zkad co wychodzi, 
i pierw ej nim  skw apli wi naśladow cy u tńegą kaw ał drogi, 
powiedzieć im  dokąd doszło.

Z tycli wszystkich przyczyn, część literacka dziennika 
naszego niem oże być prow adzona w  sposób zw ykłych 
przeglądów  piśm iennictw a, n iew ypada nam  poświęcić jej 
całkiem  krytyce estetycznej, rozbiorow i w szelkich dzieł 
n o w y c h , zdaw aniom  spraw y z osnow y i w artości a r ty ­
stycznej u tw orów  p isarsk ich , ukazujących się w kraju  lub  
tu ta j m iędzy nam i, a tem  bardziej u trzym yw aniu  regestru 
doniesień bibliograficznych. Będzie to m iało miejsce o tyle, 
ile  jest potrzebnem  do głów nego celu . W łaściw ie m ówiąc, 
n ie  lite ra tu ra  sam a, ale jej dążność i działanie n a  ducha 
narodow ego m a nas zajm ow ać. W inniśm y w praw dzie 
naszym  czytelnikom  em igracyjnym  n iek tó re  w iadom ości, 
niezbędne d la pojęcia stanu  piśm iennictw a krajow ego, i 
niezapom nim y o te m ; wszakże zrozum iaw szy dobrze nasz 
z a m ia r , w ybaczą zapew ne, że n ie  ich  jednych  m am y na 
w idoku . _ v.

Nieraz zastanaw iając się nad  tem  k to  jest i być pow i­
n ien  naszą publicznością, uczuliśm y że nie.iależy nam  
zakreślać sobie szczupłego o k ręg u , i troszczyć się jaką 
drogą pójdzie tęskne do sw oich słowo. W  ciszy jesiennej, 
skrzydlate nasionka odryw ają się od uw iędłych łodyg i 
p łyną w  pow ietrzu  m awiedząc gdzie im  przy lgnąć prze­
znaczono. Jeżeli k tó re  z naszych słów , ow oc bolesnej 
miłości i pracy, będzie m iało w agę płodnego ziarna, u fa­
m y że niezm arnieje. Bogd aj by opatrzny  w ia tr zaniósł je 
na ojczystą ziem ię i rzucił przed oczy pracow ników  pow o­
łanych upraw iać n iw ę narodow ego um ysłu.

HER AT.

Zdobycie m iasta H eratn przez Persów , zapowiedziane 
jeszcze w  m iesiącu lu tym  b. r . potem  w ielokrotnie prze- 
czone i po tw ierdzane, nakoniec się ziściło. Urzędowe 
dzienniki w  Londynie, a w ślad za nim i Journal den dć- 
bats ( 17 o st.) m ów iąc o radośnem  w rażeniu jak ie w eść 
ta spraw iła w  T eheranie, o odpłynieniu z Bombay n<^za­
tokę perską 36 zbrojnych okrętów  i ó wyjeździć z P er­
syi angielskich posła konsulów , ogłosiły rroklam acyę, 
k tórą jeneralny Rządzca In d y i, Lord D alhousie, wy­
pow iada w ojnę panującem u dziś w  Persyi N esr 1 din 
Szahow i, w razie gdyby w ojska perskie cne cofnęły ~ię 
z pud H eratu . Drugićrn ogłoszeniem, w praw dzie nifpli- 
cyalnem  a przesłanem  telegraficznie, ale również ważneni, 
b o  w idocznie skreślonem  ręką człow ieka dobrze z ia ją ­
cego miejscowości, jest, że korpus wojsk kaukazkićh cze 
ka w pogotow iu n a  granicach Rossyi z Persyą. Typiski 
jenerał gubernator, h r. Bariatyński m iał oświadczyć, że

w raz z otrzym aniem  oficyalnćj wiadomości o w; ądowaniu 
w ojsk angielskich w  Bender Buszyrzc, rozkaże korpusow i 
sw ojem u wkroczyć do Persyi w  celu bronienia Szali a. 
Tymczasem w  Anglii ruch  w ielki, m eetingów  co nie m ia­
ra , ła ją  m inistrów , w ściekają się na Rossyą.

W iększa część czytelników  naszych zapyta co jest He- 
r a t?  A i ci którzy coś zasłyszeli o n im , nie wszyscy w ie- 
Jz ą  czem u to m iasto, zapom niane gdzieś pó za kresem 
gran ic wschodniej Persyi, tyle dziś obchodzi Anglią i R o- 
cy ą?  Na czem  oparta  trw oga ludzi stanu , że pożar źle 
ugaszony przed k ilku  miesiącami w  Stam bule, może w y­
buchnąć w  H eracie? Nietylko trw oga, ba naw et ich 
przekonanie, iż prędzej czy później, naturalnym  skłonem  
w ypadków  i czasu, dw a europejskie m ocarstw a wiszące 
dziś nad Azyą, niby dw a potoki, ten z Kaukazu ów z H i- 
m alaja, m uszą niezbędnie w ezbrać i spłynąć aż na lie - 
racką dolinę

Spraw a to  rzeczywiście "arcy w ażna i n iesaw odnie że 
raczej europejska niż az y aty ck a , ale nie tak  już now a i 
niespodziana jakby  się zdaw ało z pierwszego w ejrzem j. 
Przed 28rmą la ty , o n iśj tyleż m ówiono i pisano vv L o n ­
dynie co i d z in a j , a w  P etersburgu , jak  i d zisia j, n ic m e- 
m ów iono ani d ru k o w a n o , ale rossyj>ki p o se ł, lir ; im o- 
n ic z , obecny w  obozie Mohamed S zalia , pod ścianami 
H eratn , kierow ał oblężeniem . Niewierny czy i teraz coś 
podobnego n a s tą p i , wszakże nastąpić m o ż e , bo od portu  
A ste ra b ać , na hasp.jskiem  w y b rz e ż u , do  w ró t Hera 
tu  n ie  więcej nad 920 kilom etrów , to jest 36 etap p ie­
choty i a r ty lle ry i, gościńcem  utoi rw anym  już przez pię­
ciu iz y  sześciu zdobywców Indyi Jak  Polacy do Polsk , 
tak Persya do H eratn  m a praw o narodow e i liistorycz->e.

H erat i Chorasańska k raina , do  k tó rej on w łaśc iw e  i 
odw iecznie należy, to kolebka najrańszych ■ najchwale­
bniejszych podań P e rsy i, ojczyzna jej bohaterów  i  pisa- 
rzy. Tu Iran  walczył z T uranem . Tu Almccmder ^ • j 
do I n d y i , p łakał nad  trupem  D aryusza. Tu później t kie- 
dy  kalifowie E agdadu ruszczyli narodow ość i m<>’ 
Persów , drug i zdobyw ca In d y i, Mahmuri syn Sebuktej
*tn  ,  o g ł e  i>rV'“Cći*ę j$£<xirtłfxT .  I> . tn  *ł') ' 1  £tćW7fci o / y  J o l  Z li
a ra b sk ie , wskrzesił sw obody i piśm iennictw o ojczysi 
Kogołowie Czengizchańscy ciągnąc przi l Chorasan do ’ 
d y i, oburzeni oporem  B eralu  , wycięli w* pień 800 u 
m ieszkańców , a ich m iasto zrównali z zjgmią. Oktai m 
Czengizchana, odbudow a1 i i órtyhkow ał H erat, a na=tęp- 
ny zdobyw ca Persyi i Jndy i, T im ur Leng, zrobił z 1 era- 
tu sto lice  państw  sw oich. O djąd aż do naszych czasów ( ), 
m ow a perska, dzięki naukom  i cywiTizacTj stolicy l in n i -  
r a ,  bv ła oficyalnym  języl tem  włączeń łn d y i. I o  roz 
padnięciu sir potęgi Yimuridów, kiedy każde z państw  
olbrzym iego ich cesarstw a , szukało sobie r i ow e go pa na i 
g ran ic  n a ro d o w y ch , Szah 'sm ae l Sefi wcielił r . 150. . e- 
ra t z Cliorasaiiem do Persyi. Odtąd H e ra t, jej straż prze­
dnia i obrońca w schodnich gran ic od napaści A ance. 
Kabulu i Uzbegów B a le * ), słynął .l.em m tj niedostępno­
ścią w arow ni swojej jak i hogactv.om  hand lu  swojego 
z Ind ' m i , z B ucliarvą i z Azyą środkow ą. Za dn i u p a d ­
ki dynasty i szahow  Sefijskich, Ęeral zdobyli (w r .  i768) 
Afganie. Pam iętna to epoka w  dziejach owor uejscow ydi. 
Pi. tu ch  stad  chorasańskich górali N adyr, w y d arł Bag .ul 
z rąk  tureckiego su łta n a , H erat i A fganistan z rąk  Afga­
nów , posunął podboje aż do Dellu , stol.cy ówczesnych 
Indyi. Ale Nadyr był osta tn im  bohaterem  Persyi. Zaraz 
po śm ierci je g o , A fgan ie , lud siedzący v  górach ultizie- 
I a jacy eh Chorasan od oółnocnych- In d y j, u tw orzył me 
nodlcgłe p a ń s tw o , a H erat sta ł się jab łk iem  niezgody 
między A fganistanem  i Persyą aż po dzisdzien.

Anglicy opanow aw szy In d y e , szukali przym ierza z P er­
sy,,. , & iistawrie boje z Afganam i oddalały  napaść tych 
b itnvch  g o ia li od gran ic  posiadłości kom pan u  in d o -o n

(1) To jest do roku 1836 , w którym K ip \cy ,\  
per kicpo w trybunałach i l arespond ineyi z Indyjski®1® i
stopili go językiem angielskim i hindustańskim- « * ,



tJtDskićj, Sir John Md cc... u , t ra k tu tom zsw srtyin w Tg* 
heranie roku 1800, w zamian za obietnice czynnej po­
mocy szahowi, otrzymał oden przyrzeczenie, i? ile razy 
A gamę będ& najeżdżać krajr ldo_br tańsUie, ?ersov e 
wkroczy f e , ,e o A ^ > llstanu. Tymczasem Rossya 
przeszła Kar fttz za jęła Gruzyą i szerzyła się ;dzy mc

1’ S l  S i Sklen' ’ ze szkodę PersyjŃapo-  
relu szukał orzvmff.)- QICIU yj ’ 1 zdaj1 się w tymże 
kachpośmii tnvrh h 2 ci!rern ? nwłem. W Pamiętni- 
nochodu • woisiL 'aron.a Stedinck, przechowany plan
na ol lach flJljlu! z f f i

wted- )rzez Ji w Indyach. Plan ten uważany
szy i bodajż p r a k t S ?  CóżkaiUt?PJ^h ^  jU* i ' ^  '  
trzymawszy ' Ang ii za^n, 0 ' 10 b?dz ’ &zah 1,eo* 
borom Rossyi za K i a f "ej mu Pomocy przeciw za- 
zwycieztw Na- > zcm > a przytem olśniony blaskiem
o p r z iU l S f i e0na l0’ Pisał do ni,j( , (r. 1805) prosząc 
z Frań Pr.cQ vv,Poczet monarchów sprzymierzonych
n ió j  p r z y w ią z y w a ć  w a e i * W  V *  1 0rana vvnrnLL. - ® ’ ze c icia' vv poselstwie do Telie-

Jfesr .

T ^  \  ? upuście tiwor Teheranu, i że niehń Jń 
po ich )djezcfzie, Sir Harford ones, z arl 12 marca
Ś S S F Z i  Ft,f l|-Ali n ny T odpopj
nieżni P z»bo*i£zała się w spierać oi ężem i pi, 
mocarci erSuVV’ e 1 az-v im zagrozi w ojna z jakiem  a< 
! n !i VVem, ńH 'opcJsklcm . i P-kże : «Ń ie mieszać się b 

J. d o .LPor? vv unędzy A fganistanem  i Persy? 
■u w e  J “dj'*jie, gdyby obie walczące strony  zgodi 

S1|  Prosie jeneraliiego rządzcy Jndo . rytańskic. zie 
Ti ednml Vyo d*. zawarcia po kej a..» (Ś ?.). Artykule

l  v W * C U : k zau Peisk' V'£ ^  « zerwi
co M  Uęr'Cdnie trakt«ty ikonweneye dotąd exystu

H S f  .e J 9 1 ■ ni k u j E f f l
Dwa późniejsze przymierza Anglii z Persya iednn n, 

pisane w Tehera.„fi 1 4 mnrCa 1812 ro, n Uz Sir 7 '
° U & aPdMUg,e> ' kze "  Teheranie, 25 lK pada f r  przez H. Ellis zostawaj? Persyi zupełna „ '8-
zaczepnych i ocłpi nych^roków prze w Afganom § 3 
nującym wtedy w Heracie. Oficerowie angielscy S y s ła  
do Persyi i utrzymywani tam kosztem ko panii B  
hrytansluej, uczyli wojsko szaha, odlewali mu dział 
budowali twierdze, i t. p.
cl.. 1 wiSc ’,ze rzecz Heratu jest już rzeczą europc
rzli K  >°d pół wieku. Anglia chciała zrazu najszcz
F nmńv , k y nm‘.Przedm urzem swojem od stror 
Europc ale z upadkiem Napoleona 1° przesiała sie trwóż' 
serio o swoje posiadłości i yjskie T ^ C y  .ćPzac^ni 
. odporne z Persyr stawiły nieraz ^  -V. Brytam? w n 
wygodnem , fałrzywem położeniu. Podczas dvvócl woj 
Persyi z Rossyą, Anglia mechciała zr wać z ta ostatni* 
musząc pomagać pierwszej. Pomagała więc skrycie i' 
tyko pieniędzmi , , na skargi z Pbfersb.ur|a , że oficer. 
me iiido-brytanscy służę w wojsku perskióm , odnow 
dała z. >ę to ludz- prywatni, nieipajęcy nosacły ofieya 
nej w Angin , a zatem , wedle praw angielskich mon; 
cy służyć gdzie i jak któremu się podoba. Przytem stara 
się godzić sli. riy i istooiie pomagała do zawarcia p( 
koju Gulistańskiego (r. 1811'. 1 Turkmenczajskiego (182£ 
Pierwszym z tych traktatów Persya musiała ustępie Rc 
syi praw swoich nad Gruzyę, Mingrelię, Derbendem 
ocldać perskie dolęd Dugestan , Szyrwan, Szeki, Gendż 
Karabag i część Talyszu; drugim Persya nazawsze st 
eiła^sgystlue prowineye na lewym brzegu Araxu i prz 

H  ad Kaspikiem, ezęśc Tałysza.

Podobnie n iedołężna pomoc Anglików gniewała śzaha, 
i dała m u arcy niekorzystnę opin .ę o ich potędze. N< sto­
p iły  skargi i w ym ów ki. P rzew aga dotąd  stanowcza Angin 
na dw orze T eh transk im  o sła b ła , a ze zgonem ( 1
F etch  Ali szaha , zu p e łn i!  się przechyliła na stronę Ros­
syi. W nuk  jego i następca , Mohamed szah , wyniesiony 
n a  tron  z łaski cesarza Mikołaja , przyrzekł i dotrzym ał 
obietnicy, że póki żyje, n ie  podniesie ręki na swego ła -  
skawcę , ani bynajm niej taił się z nieufnością i  niechęcią 
swoją ku Anglii. W iedział on dobrze , że uboga i n ie ła­
dna Persya , ujęta jak  w kleszcze , od północy rossyjskie, 
od południa indc  b ry tańsk ie , n ie  jest w s ta n ie  walezye 
z niem i. Jedynem  jego zaborczem  m arzeniem  był Heraf 
Do uroku jak i to  imie m a w  w yobraźni każdego szaha 
perskiego , łączyły się poi.tyczne i handlow e istotne, nie­
zbędne potrzeby. M oham ea szah , jeszcze za życia szaha 
nieboszczyka, ł/ył rządzeą C horasanu i w idział że w ielk'e, 
zamożne m iasta i tysiączne wsie tego śpiclilerza P e r s y i , 
stały pustkam i dlatego, że rozbójnicze p lem iona , Iłez- 
z a re , Uzbegów i T urkm enów , koczujące między rzeką 
M urgab i H era tem , a zależne od H e ra tu , corocznie w y ­
wożą tłum y lu d u  chorasansk.ego i przedaja je w  Cliiw.e i 
Bucharze. N ieposiadając H eratu , niepodobna jest zapo- 
biedz lej w yludniającej klęsce, bo C lnwińcy Bucliarcy 
potrzebują rąk do upraw y pól i sadów swoich , a za jeńca 
plącą od 800 do 1,200 fr. Tak więc Moliamed szali posta­
now ił zdobyć Herat.

Pusłem rossyjskim  w  T eheranie był podtenczas lir . S i- 
m om cz, S Łfw ianiń , rodem  z Raguży, ex-kapitan  wojsk 
Napoleona 1°, później m oskiew sk. jenerał-m ajo r, lubiący 
Wujiię d la  niebezpieczeństw  w ojny, dobrze znający p ró ­
ż n o ś ć  Persów, przytem  szczery w rug A nghi. Ł atw o pojęć, 
że taki człowiek chętnie przyjął propozycyą tow arzyszenia 
szahowi pod H era t, i rad  zachęcał szaha do tej w ypraw y. 
Na podubneż w ezwanie uczynioue posłow i W . B ry ta n ii , 
panu John Mac N e il, wszyscy Angl: sy odpow iedzieli, że 
to przeciw ne w oli icli r z ą d u , a oficerowie indo-brytańsey 
porzucili służbę perską. Szczegóły te znajom e ju ż  dobrze 
l  h u  \ n  p a p e r s , ogłoszonych z rozkazu parlam entu  a n ­
gielskiego, . z dzieła tegoż S ir Jolin Mac Neila (the progresu  
and present position  o f  Husia in  t,he E asl. 4te w ydanie 
1854 , London). Przestaniem y więc na streszczeniu kilku 
ważniejszych- w ypadków .

Kiedy Mohamed szali z wojckami i posłem  rossyjskim 
był już na ponowie drogi Jo  H era!u , przyjechał do nich 
z Petersburga kapuan  '  .tkiew icz, niby podróżny zam ie 
rzająey zwiedzić A fganistan w  celu zebrania wiadom ości 
handlow ych. Po kilkudm ow yrr pobycie w  obozie, szah g0 
zaopatrzył w potrzebne pieniądze na df Iszą d iogę, i w l i ­
sty polecające go szczególnym względom  afgańskich 
książąt Kabulu i K andaharu. W itkiewicz um iał dobrze 
po pe-sku i po t arsku, i um iał ti ić  sobie radę  z ludźm i 
W schodu. Był adjulantem  jenera ł-guberna to ra  O rcnbur- 
ga, Perowsluego, który go uprzednio posyłał do Buehary 
i do innych państw  w Azyi średniej. Położone n a  nim  na~- 
dzieje spełniły się, naw et nad  oczekiwanie. W itkiewicz 
um iał dać tak wysokie w yobrażenie o sile swego cara, że 
pozyskał sobie zaufanie w ładz afgańskich z w ielką szkodą 
A nglii, Jej tam eczni agenci, Sir A lexander Burnes i P. 
fjpech musieli w yjechać, pierwszy z K abulu, d ru g izK an - 
d aharu . Tryum fujący W itkiewicz w rócił z bardzo wti- 
żnym  dokum entem  : było  to  zaczepne i odporne przym ie­
rze, k tó re m , K andaharu księże, Kohendil chan , uznawał 
siebie lennikiem  Mohamed Szaha ; za to szah obowiązal 
się bronie lennika od napaści jego n ieprzy jació ł; nakoniec, 
poceł liąssyjski, w  lm .fm u  Rządu swojego i ze zgodą sza 
ha, obiecywał Kohendilow i czynną, naw et orężną pom oc, 
w  razie gdyby szah, czy który z jego następców , naruszał 
w arunk i przym ierza. W itkiewicz m iał oprócz tego ro z ­
m aite  Jisty afgańskich w ładców , proszące, jak  mi wiono, 
cesarza Mikołaja o przyjęcie ich pod sw oją opiekę. Ze n ie­
były to  n a  w iatr czynione obietn ice, pokazało się w  par? 
la t potćm , gdy  uśm ierzenie obudzonych przez W itk iew i­
cza nadziei w  A fganistanie, kosztow ało A nglią 30 m iho -



nów  f, s te rt. i przeszło 14 tysięcy spahów  in d o -b ry tań ­
skich , zdradziecko tan i wym orciowonych, w raz z w ielu 
urzędnikam i angielskim i, jak  A. Burnes i inn i.

Ale w róćm y pod H erat. Bronił go angielski inżynier, 
P o ttinger, będęcy w  służbie herackiego księcia. Oblega­
jącym  niew iodło si W  czasie jednego szturm u szah stracił 
najdzielniejszego oficera wojsk sw oich, jen er. Borowskie­
go (1); wszakże podkopyw ano się coraz bliżej, a oblężeń- 
com  ]uż zaczęło zbyw ać na prochu  i na żywności. W  tak 
stanowczej chwili przyjechał kuryer od sir John M acNeila 
z oficyalnem zaw iadom ieniem , że jeżeli szah nieustypi 
z pod H eratu, n iech się gotuje do w ojny z A nglię, i że jeż  
posłane rozkazy, aby w  tym  celu flo tta indo-bry!ańska 
zajęła odnogę perskę. Zdaje się że jednocześnie i h . S im o- 
nicz otrzym ał od swego rzędu rozkaz, ażeby skłaniać 
szaha do pow rotu. S tanęło n a  tern, że księżePeratu  zapłacił 
Persom  koszta w ypraw y, a  szah odcięgnęł do T eln ran u .

Dziwna, że po ty lu  dow odach spółdziałania gabinetu 
petersburgskiego w  tej w ypraw ie, h . Nesselrode ośw iad­
czył, iż poseł Sim on.cz działał w brew  przeciw nie d aw a­
nym  instrukeyom , i złożył go z urzędu poselstw a. Dziw­
niej, że Anglia uw ierzyła Nesselrodernu. W itkiew icz skoń­
czył życie nag łę  śm iercię w Petersburgu . Tajem nicze i 
niezrozum iałe w ówczas to rozw ięzanie zam achu na He­
ra t, dzisiaj daje się w ytłóm aczyć, czytajęc depesze lorda 
Seym ura. Cesarz Mikołaj w ierzył jeszcze, że m u Anglia 
pomoże pogrześć « chorego. » W ypraw a heracka n .c  go 
niekosztow ała, owszem dow iodła, że jedna obecność po ­
sła  rossyjskiego w obozie oblegajęcych, i zręczne k ła m ­
stw a kapitana W itkiew .cza, dostatecznemu były do zatrzę­
sienia potęgę Anglii w Indyach  północnych, i kosztowały 
ję  tyli k rw i i pieniędzy. Anglia może także potrzebow ała 
ca ra  d la  w iadom ych sobie zam iarów . Co się tyczy szkód, 
w ynagrodziła je  sobie z lichw ę, przyłęczeniem  (18 r.) do
swoich Indyi całego Pendżabu i posunięciem  granic 
sw oich aż do A fganistanu, którego obronne miasto Pesza- 
w er osadziła załogę, i dotęd  trzym a jak  swoje.

Taraz skończm y tc tt»k róż*, s ko le je  H e ra ti , je tego 
dziś przez wojako perskie, kilku słowam i o fto lc tm ości 
skutków  tego zajęcia. Po raz pierw szy dow iedziała się 
E uropa, że trak ta ty  wyżej w spom niane między Persy ę a 
W ielkę B rytanię, zniesione były  now ę k o n w e n c ję  zaw artę 
w T eheranie 16 g rudn ia  I8ó3 , przez pu łkow nika Slieil, a 
w ed le  k tó r e j , m ów i Lord Dalhousie : « Persyr wyrzeka 
się w szelkich p raw  do H eratu, i obiecuje A nglii nieposy- 
łać  tam  w ojsksw oicli, jeno w  razie gdyby w ojska K iulu, 
K andaharu  lun ja k ie g o  bąd  : innego cudzoziem skiego k ra ju  
obiegły H erat. Czyż Nesr E ddin  s z a h , daw szy podobne 
słow o, i pom ny na to  co ojciec jego, M ohamed Szah,

(1) Korzystamy zc zręczności powiedzenia kilku wyrazó.i o Uwij ;h 
ziomkach naszych, co krwig swojg przypłacili już za heralskic niesnaski 
Anglii z Moskwg.

Izydor Borowski, poboczny syn księcia Antoniego Radziwiłła, urodził 
się w Warszawie około r. i 803. Posiany ztamtgd na nauki do stanów- 
Zjednoczonych Ameryki, skończy! je z wielkim postępem , zwłaszcza 
w zawodzie inżynierskim. Robił wszystkie kampanijc pod Boliwareiu i 
dostał tam krzyż za wdarcie się na mury jakićjś twierdzy, podobro że 
Cayenne. Potći.i służył w wojsku egipskiem Mahomct-AIi-1 aszy, brał 
udział w wojnie przeciw Wahabilom i byt w Mekce. Na wieść o powsta­
niu w Warszawie 1830, spieszył tam , ale w Stambule posbszi uszy o 
upadku powstania, poszedł służyć w wojsku perskićm nial.omed Szaha. 
Zwycięztwa Borowskiego nau Turkmenami jw Chorasanie dotg.l zyjg 
w pieśniach tamtejszych mieszkańców. Szah bardzo g lubłi 1 hojnie 
uposażył dwóch synów, których Borowski miat z branki Gru- nki daro- 
wanój mu przez JBehmen Mirzę. Byłto człowiek nadludżkiój odwagi

Witkiewicz, którego Bóg wie czemu i poco Anglie; , zccbr»^iii na 
\icovich , znajdow"* się w liczbie małoletnich uczniów, wysłanych przez 
Nowosilcowa ze szkół żmudzkich na pnsiclenie < C •“"binga, gdzie 
Tomasz Zan pomógł mu do skończenia nauk. Jenerał gubernator t„me- 
czny, Porowski, zrobił go naprzód jesaułem orenburgskich kozaków, 
potóm uderzony niezwykłg odwagg i bystrością młodzieńca. mianował 
go swoim adjMtantcm i posyłał do traktowania z Buchai cann , Kirgiza­
mi , Cbiwińcaini, etc. Nareszcie powiózł go z sobg do Peter, burga dla 
przedstawienia Cesarzowi. Było właśnie w czasie wyprawy dahomed 
Szalia pod Herat, i dla tego wsiany w pomoc hr. Simoii.c*-wi Wieść

iesie, że zrażony ziinnćiu przyjęciem w Petersburgu, popalił wszystkie 
afgańskie, i w łeb sobie strzelił.

ucierp iał od A nglii za targnięcie się na H erat, m ógłby się 
odw ażyć n a  wzięcie zaklętego m iasta , gdyby niem iał za 
pew inenia, iż w  razie potrzi y będzie m iał pom oc Rossyi? 
T rudno , p raw ie  n iepoaobna tem u wierzyć.

Z drugiej strony , jeszcze trudniej p o ję ć , że p rzezna­
czeniem wojsk indo-bry tańsk ich  w ylędow anych już może, 
albo lada dzień w ylędow ać się m ogęcych w  porcie odno­
gi perskiej, będzie iść n a  odsiecz H eratow i. Z Bender Bu- 
szyru do H eratu, w prost, a zatem najbliższę kom unika- 
cyę, liczy się 130 dni karaw annej drogi, to jest siedtn do 
oi liu  miesięcy pochodu w ojska i artylleryi przez bez­
w odne, bezzielne piaski pustyń  K ierm anu, jezdu  i S ista - 
n u , gdzie od sk w aru, od  zatru tego oddechu w iatrów  se- 
m u m  i od wszelkich niedost ,ków, wojskoby niezawodnie 
w ym arło  niedoszedłszy do H eratu, gdyby je  głód i p ra -  
gn .ente oszczędziły.

Zajęcie więc brzegów  golfu perskiego, jest ty lko  po - 
straci :m i dyw ersyę. Może ono spow odow ać wejście wojsk 
indo-b ry tańsk ich  do przyległej prow incyi F ars i opano­
w anie jej stolicy Szyrazu, ale nic więcej. Jeżeli się Nesr 
E ddin  szah nieulęknie tej pogróżki, a pew niej ąe s ię u lę -  
knie, Anglicy m ogę szkodzić m u dalej, albo daniem  ko­
rony  perskićj innem u jakiem u potom kow i licznej rodziny 
pozostałej po Fetch A li „zahu, albo naw et z Pendżabu i 
Peszaw etu poszlę posiłki H eratow i. To nierów nie bliżej i 
łatw iej niż z B ender Buszyru. Tylko że to  posiłkowe w oj­
sko m usiałoby przechodzić kra. górzysty, zaludniony gó­
ralam i, którzy już dali dow ody swojego dzielnego m ęztw a 
i swojej nieprzyjaźni ku  A ngl.kom  w  1838 i w  1839 la ­
tach Zanim by te posiłki stanęły w Gaźnie lu b  K abulu , 
część korpusu kaukazkiego, wysadzona n a  brzeg kaspijski 
w  Asterabadzie, bez tru d u  i żadnej przeszkody stanęłaby 
pod Meratem. A na sam ę w ieść o ich przybyciu, Afganie, 
Sichowie i tyle innych  ludów  północnej lndy i, niecierpli­
w ie noszęcych jarzm o bry tańsk ie, n ew ah a ły b y  się sko­
rzystać ze zręczności, jak  już w idzieliśm y.

S łow em , niew ierzym y aby teraz przyszło n a  p raw dę do 
w o jn y  Persyi z A nglię. v I do ty ch czaso w y ch  ruchach  stfun 
Obu, w .ozim y ty lko działanie Rossyi. \v c ; za w et : Za 
flotę angielskę pod brzegam i Gzerkiesów na m orzu Czar- 
nem , wi >ska perskie w m urach  H eratu. T am tę A nglia 
straszy Rossyę, tem i Rossya straszy A nglię. N akoniec 
obie pogodziwszy się z sobę, każę szaber! wrócić do T e­
h era n u , a Czerkiesów i W ołochów  zoctawię po cl a wr,om u . 
Ale co się przewlecze, nieuciecze. Jak  T urcy  o S tam bule, 
tak  Persow ie o Chorasanie m aję prorocze potianie, ze tani, 
na brzegach D żejhim  (rzeki Óxus), d w a ludy  rudow łose 
[Asfar) stoczę przew ażnę w alkę. A lla h  ealem !

DONIESIENIA.

— P. Różański r'elix zechce się zgłosić do Majora Zawicrskiego N 33 
rue ilu Nord, we własnym a bardzo ważnym interesie.

— Józef Skorupacki raczy się zgłosić do pod Pułkownika Matuszcwi- 
cza, Qnai d’Austcrlitz 89, k Paris, w interesie własnym familijnym.

— Otrzymali pozwolenie powrotu do kraju przcbywagjcy we Francy i 
wychodźcy polscy : Ale*ander Jurażyr Juliusz Brzechowski — Ana­
stazy Brzcehowski — Ksawery Dobrzelewski i Maxymilian-Jan Malew­
ski. Ogółem dotąd 60.
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